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Dlaczego trzeba uczyć mediów i o mediach

Rozwój technologii informacyjno-komunikacyjnych (przede wszystkim telewizji, Internetu, komputerów, telekomunikacji) kształtuje współczesną kulturę, relacje społeczne, politykę i wpływa na swoich użytkowników. Na kulturę tę składają się przede wszystkim teksty ikoniczne (tj. teksty, dla których podstawowym tworzywem jest obraz): filmy, reklamy, gry komputerowe, rzeczywistość wirtualna, kampanie polityczne, programy telewizyjne. Stanowią one źródło różnorodnych doświadczeń edukacyjnych i rozrywkowych. Produkty medialne kształtują zachowania i postawy swoich odbiorców, dostarczając im także wzorów językowych, estetycznych i aksjologicznych. Proponują przy tym, a często wręcz narzucają własne autorytety medialne oraz specyficzną dla siebie sytuację komunikacyjną. Użytkownik tych tekstów wchodzi niejednokrotnie w rolę ich (współ)autora, co szczególnie widać w środowisku Internetu. Przechodząc między poszczególnymi stronami internauta, konstruuje swój własny hipertekst, na który składają się odwiedzane strony (nawigowanie po sieci).
Teksty medialne odwołują się do sfery racjonalnej i emocjonalnej, umożliwiają zaspokajanie potrzeb społecznych, poznawczych oraz tych związanych ze sferą przyjemności i czasu wolnego. Media przekształcają także granicę między przestrzenią prywatną a publiczną. Coraz mocniej implantując się w oba jej rodzaje, czynią z nich formę przestrzeni medialnej, w której dominują procesy oglądania i podglądania – stąd na określenie współczesnego społeczeństwa używa się dwóch metafor: społeczeństwo spektaklu
 i społeczeństwo nadzoru
. Symbolem przestrzeni medialnej jest monitor (ekran telewizora lub komputera) oraz interfejs (tj. oprzyrządowanie lub oprogramowanie przeznaczone do obsługi komputera lub programu i przesyłania danych do innego systemu komputerowego).

Kultura audiowizualna, zwana często medialną, kształtuje tożsamość swoich użytkowników i to na obszarze kontrkultury. Posiada ona wiele obszarów wspólnych z kulturą popularną, a przez to funkcjonuje jako sfera wiedzy opozycyjnej względem tej oficjalnej, która przekazywana jest np. przez szkołę.

Przemysł medialny dostarcza przy tym uogólnionych reprezentacji, czyli gotowych obrazów zarówno podmiotowości, jak i życia społecznego. Media oferują odpowiedzi na pytania: „Kim jestem?” i „Jakie miejsce zajmuję w społeczeństwie?”
Odzwierciedlając istniejące różnice kulturowe i międzykulturowe, produkty medialne  stają się istotnym źródłem wiedzy na temat doświadczeń wszelkich mniejszości społecznych oraz stereotypów, wartości oraz ideologii z nimi związanych i „naturalizowanych” przez media. Proces naturalizacji reprezentacji medialnych w najprostszej formie polega na ich ciągłym powtarzaniu, aż do momentu, gdy staną się dla odbiorcy oczywiste. Tym samym nie podlegają dyskusji. Interpretując tekst, odbiorcy kultury audiowizualnej przyjmują również wpisane weń systemy wartości. Obecne w tekście medialnym reprezentacje grup mniejszościowych lub grup niedominujących wpływają na sposób, w jaki są one postrzegane przez społeczeństwo, a w rezultacie, jakie miejsce jest im przyznawane w strukturze społecznej oraz w stosunku do grupy dominującej, aktualnie sprawującej władzę narzucania znaczeń. W ten sposób medialne obrazy rzeczywistości wpływają na samą rzeczywistość poprzez określanie i narzucanie jej reprezentacji. 

Przemysł medialny dysponuje szczególnie potężną siłą kształtowania młodego pokolenia. Masowa produkcja i standaryzacja produktów medialnych prowadzi do powstawania kolejnych wariantów utrwalonych już na rynku kulturowym form (np. gier komputerowych, harlequinów, reklam, programów telewizyjnych reprezentujących gatunki typu reality shows, czy talk shows opartych na pewnych rozpoznawalnych i powtarzanych schematach fabularnych). Relatywnie niskie koszty ich produkcji oraz niesłabnąca popularność wśród konsumentów stają się potężną siłą ekonomiczną ułatwiającą proces społecznej unifikacji, a nawet kulturowej globalizacji.

Teksty medialne cyrkulują w światowym obiegu kulturowym za sprawą potężnych koncernów medialnych albo w formie gotowego produktu (np. amerykańskie opery mydlane Dynastia czy Dallas), albo licencji na produkt (większość teleturniejów, talk shows i reality shows w polskiej telewizji, zwłaszcza komercyjnej). Ponadnarodowy kapitał ekonomiczny pozostający w dyspozycji potentatów medialnych jest systematycznie inwestowany w rozwój globalnego przemysłu kulturowego o tym samym ponadnarodowym charakterze. Sytuacja ta stanowi przykład determinizmu ekonomicznego, bowiem to rynek dóbr kultury medialnej determinuje formę i wielkość ich produkcji, co z kolei wpływa na zainteresowania oraz rozwój młodego pokolenia. Media i związane z nimi techniki przekazu audiowizualnego tworzą w ten sposób aparat kontroli nad produktami kultury popularnej, a tym samym nad procesem konstruowania podmiotowości jej odbiorców. Dzięki nowym technologiom (zwłaszcza Internetowi i telewizji) władza oparta na represji ustępuje miejsca władzy opartej na ciągłym nadzorze i kontroli, m.in. związanej z podglądaniem różnych sfer życia. Jeśli mówi się dziś o rozwoju mediów audiowizualnych, to nie jest to już możliwe bez refleksji nad rozwojem wirtualnego świata obrazowego i nad jego wpływem na sposoby zachowań, bez wskazywania nadto na nowe uprzemysłowienie widzenia, powstanie regularnego rynku syntetycznego postrzegania.
 
           Współczesna formacja społeczna to nie tylko społeczeństwo informacyjne i zinformatyzowane, ale równocześnie społeczeństwo nadzoru, w którym maszyny widzenia – opisane w pracach Michela Foucault czy Paula Virilio – zyskują coraz większy obszar kontroli nad światem realnym, jego obrazem, a nawet interpretacją tego obrazu. Rzeczywistość realna traci status punktu odniesienia w konfrontacji z jej medialnymi obrazami. Coraz częściej to nie prawda obrazu, ale jego walory estetyczne i atrakcyjność oraz dostępność stają się podstawowym kryterium dokonywania takich porównań. Przeciętny użytkownik mediów porównuje wiadomość telewizyjną ze stroną internetową i w ten sposób weryfikuje jej prawdziwość. Przedmiotem konfrontacji coraz częściej stają się zatem same produkty medialne, a nie rzeczywistość pozatekstowa, do której się odnoszą (realnie lub pozornie). Ekrany i monitory kolonizują w coraz większym stopniu przestrzeń prywatną, czyniąc ją coraz bardziej przejrzystą dla maszyn widzenia. Telewizja, Internet, telefon komórkowy stają się narzędziem podwójnej inwigilacji. Uskuteczniają procesy komunikacji, a jednocześnie kontrolują zachowania użytkowników. Użytkownik przekazów medialnych zostaje zamknięty przez media w pułapce podwójnego złudzenia – co do natury samej rzeczywistości i prawdziwości jej obrazów.

Tak opisywana kultura medialna coraz częściej, dzięki swojej atrakcyjności, detronizuje tradycyjnych „depozytariuszy wiedzy”: nauczycieli, wychowawców, rodziców i osoby sprawujące opiekę nad uczniem, odbierając im uprzywilejowaną pozycję edukacyjno-wycho-wawczego monopolisty. Jest ona przy tym związana z bezpośrednim doświadczeniem uczniów oraz sferą ich codzienności. Z tego powodu, kultura medialna powinna stać się punktem wyjścia w procesie uczenia i konstruowania ponowoczesnych programów nauczania. Przymiotnik  „ponowoczesny” oznacza tu przede wszystkim odejście od nowoczesnego, czyli modernistycznego podziału na kulturę wysoką (elitarną) i niską (masową, popularną) oraz wykorzystywanie ich treści w celach edukacyjnych. 
 Pierwszy typ kultury na trwale związany był z literaturą, teatrem i sztukami tradycyjnymi, jak malarstwo czy rzeźba. Drugi, tj. kultura popularna, identyfikowany był ze sztukami stosunkowo nowymi, które swoje właściwości i powstanie zawdzięczają nowym mediom (np. film, net-art, czyli sztuka Internetu, telewizja). Rozwojowi kultury popularnej towarzyszy(ło) niesłuszne przekonanie, że nie wymaga ona od odbiorcy rozwijania i posiadania jakichkolwiek kompetencji kulturowych, właśnie ze względu na swój masowy charakter.
Przedmiotem ponowoczesnego nauczania powinny być jednak obydwa wymienione typy kultur. Rodzi się wręcz postulat, by nauka mediów oraz związanych z nimi zjawisk stanowiła całkowicie autonomiczny przedmiot szkolny. Tworząc odpowiedni program, trzeba by w związku z tym rozważyć pedagogiczne sugestie, które wynikają z lektury prac postmodernistycznych filozofów spod znaku Michela Foucaulta, Pierra Bourdieu i Jacques’a Derridy. 

Zarówno szkoła, jak i media stanowią miejsca produkcji tekstów, które funkcjonują nie tylko jako forma praktyki komunikacyjnej, ale jako istotne narzędzie społecznej kontroli. Tym samym obie instytucje wpływają na rzeczywistość realną poprzez kształtowanie sposobów myślenia o niej. Media i szkoła jako instytucje działające w tym samym systemie społecznym utrwalają pozycję jednostki w obszarze oferowanych możliwości kulturowych oraz pozycji społecznych. Pełnią zatem funkcje związane z reprodukowaniem systemu społecznego wraz z jego ograniczeniami dla rozwoju określonych grup społecznych oraz ich poszczególnych członków. Tak, jak obiektem analizy czyni się w szkole teksty literackie, tak przedmiotem analitycznych zabiegów trzeba czynić teksty ikoniczne, związane z kulturą masową (reklama, wideoklip, film, prasa, czasopisma). Celem takiej analizy ma być dekonstruowanie tekstów, ukazywanie obecnych w nich systemów wartości (ideologii) oraz wskazywanie na pewne wymiary podmiotowości kształtowane przez te dyskursy. W ten sposób możliwe staje się wyzwolenie spod ich reżimu i władzy narzucania znaczeń. 
           Celem edukacji medialnej w szkole powinno być zatem uczenie aktywnego i krytycznego czytania różnych tekstów ikonicznych, porównywania ich ze sobą, weryfikowania obecnych w nich informacji, systemów wartości, postaw ich autora wobec różnych elementów rzeczywistości społecznej i fizycznej. 

Jest to szczególnie ważne zadanie stojące przed współczesnym nauczycielem. Jego rolą jest dostarczenie uczniom podstawowych narzędzi do analizy i interpretacji różnych produktów kulturowych. Dzięki takim działaniom edukacyjnym uczeń będzie w stanie rozumieć otaczające go teksty medialne, będzie sprawniej poruszał się w obrębie rzeczywistości, w której się rozwija.

Działania edukacyjne z zakresu mediów w założeniu miałyby na celu służyć przywracaniu jednostce i jej doświadczeniu kulturowemu należnej rangi w kontrolowaniu własnego życia oraz prawa do artykułowania „własnym głosem” indywidualnych problemów i doświadczeń. Wydaje się przecież, że uczeń, który na bieżąco styka się z różnymi formami tekstów ikonicznych i często sprawiają mu one wielką przyjemność (np. filmy fabularne i gry komputerowe), chętniej i łatwiej będzie wychodził od tych pozytywnych doświadczeń w kierunku zdobywania nowej wiedzy. 
W ten sposób dobra adaptacja filmowa może stanowić zachętę do przeczytania jej literackiego pierwowzoru, a wideoklip może być początkiem analizy relacji między kodem werbalnym (słowami piosenki), ikonicznym (zarejestrowany na taśmie występ solisty lub zespołu) i muzycznym. Jeśli zatem nauczyciel organizując proces kształcenia, wychodzi od tego, co uczniowi znane z pozaszkolnych doświadczeń, co budzi jego pozytywne emocje, to można się spodziewać, że w rezultacie powstaną korzystne warunki poznawania tego, co uczniowi wydaje się na razie odległe. W przypadku pierwszego z podanych przykładów, może zacznie on dostrzegać związki między tekstami reprezentatywnymi dla różnych porządków kultury (tekst literacki i tekst filmowy), w przypadku drugiego – analizować budowę różnych tekstów oraz mechanizmy tworzenia przez nie znaczeń. Sugerowane rozwiązania mają przy tym zapobiegać dyskryminowaniu ucznia w sytuacji, gdy nie podziela on i nie rozumie doświadczeń kulturowych reprezentowanych przez określone typy tekstów, zarówno ikonicznych, jak i językowych.
           Najkorzystniejszą dla takiej pracy metodą wydaje się właśnie krytyczna analiza gotowych już tekstów kultury i związanych z nimi strategii konstruowania podmiotowości ich użytkowników. „Krytyczna” oznacza taką analizę, która wydobywa z tekstów ukryte założenia i wartości kształtujące postawy ich odbiorców, często poza ich wiedzą. Należy pamiętać, iż nie ma tekstów medialnych ideologicznie neutralnych. Analiza reklam zawartych w czasopismach młodzieżowych i kobiecych pokazuje na przykład, że zawierają one określone wzory osobowe. Obejmują przepisy na to, jak być idealną dziewczyną i kobietą, czym się zajmować, jak się ubierać, jakie stosować diety i kupować ubrania. Okazuje się, że czytelniczki nieświadomie przyjmują te zalecenia i zaczynają je stosować w realnym życiu. Dzięki wykorzystaniu metody krytycznej analizy tekstów możliwe jest więc poszerzanie obszaru wolności jednostki poprzez zdobywanie wiedzy o mechanizmach zniewolenia, które są wpisane zarówno w różne teksty kultury, jak i w funkcjonowanie instytucji medialnych oraz edukacyjnych. 

Wydaje się tymczasem, że współczesna szkoła systematycznie oddziela się od życia, nie dostrzegając – wcale lub w niedostatecznym stopniu – współczesnych przemian kulturowych. Nie uwzględnia ich w realizowanych programach nauczania. W konsekwencji uczeń żyje w dwóch światach: szkolnym i medialnym, a między nimi nie ma żadnej łączności. 
 Uczenie mediów i o mediach byłoby więc pierwszym krokiem służącym pokonaniu tej niekorzystnej sytuacji. Celem kształcenia stałoby się natomiast przygotowanie do aktywnego uczestnictwa we współczesnych przemianach kulturowych. Niejednokrotnie uczenie o mediach i na temat mediów może być traktowane jako forma profilaktyki edukacyjnej, która nastawiona byłaby równocześnie na przeciwdziałanie negatywnym skutkom użytkowania środków masowego przekazu przez młodzież, np. uzależnienia od Internetu czy telewizji. 

Doktor Agnieszka Ogonowska jest adiunktem w Katedrze Literatury XX wieku Akademii Pedagogicznej im. KEN w Krakowie. Jest autorką książek:. Edukacja medialna. Klucz do rozumienia społecznej rzeczywistości; Tekst filmowy we współczesnym pejzażu kulturowym; Przemoc ikoniczna. Zarys wykładu; Galaktyka po Gutenbergu....? Reportaż z podróży kulturowych. 
Od Redakcji: 
Chcemy, by prezentowany artykuł był wstępem do dyskusji – by dzielili się Państwo swoimi uwagami dotyczącymi prowadzenia edukacji medialnej w szkole, prezentowali własne doświadczenia i przemyślenia w tym zakresie. Planujemy stworzenie osobnego działu „Forum...” poświęconego temu aspektowi edukacji, w głównej mierze polonistycznej. Od Państwa m.in. zależy, jakie związane z nią zagadnienia będą tu poruszone. Zapraszamy do współpracy!

Pracownia Informacji Edukacyjnej i Wydawnictw
RODN „WOM” w Katowicach
zaprasza
na cykl seminariów 
poświęconych edukacji medialnej, w tym:
typologii mediów, środków filmowego wyrazu, adaptacji, specyfice filmu dokumentalnego i wpływowi mediów na psychikę młodego odbiorcy.
Spotkania będą się odbywać w styczniu, marcu, maju, październiku i grudniu 2006 r.
Informacje na ten temat będą zamieszczane na stronie www.womkat.edu.pl
Kontakt: Elżbieta Wojt-Sarna, Iwona Kruszewska-Stoły, tel. 203 66 40
Zapraszamy!
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